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KURJER WARSZAWSKI.

Wspomnienia.
Cyprjan Godebski Puik: p o Ie 
fo d  Raszynem 1809.

N O W O ŚC I W A R SZA W SK IE.

Co chwilę spodziewany jest w W arsza- 

yie Jenerał dowodzący A rm ją Rosyjską J e r .  

inoióto.
Jutro o godzinie 5. po południu , To- 

ivarzyStwo p rż y ja  ciot liiużyki , w Kościfele X X . 

pijarów , .wykona wielką Muzykę Hajdena , 

Siedin slow.

Wielu Amatorów i Artystów jest zaproszonych 

dni Kości ota Ewangelickiego , na ulicy Królew­

skiej, w którym w przyszłą Niedzielę o godz i- 

nie 10. przed południem dać mają stsosowną 
do uroczystości Muzykę.

* Po tylu bezwstydnych potwarzach, któ­

re Cudzoziemcy w rozmaitych czasach przeciw 

nam i biednemu krajotvi naszemu m iotali; po 

nikczemnych dzietach PP. N ea l, Delicóurt , 

Mehe , Vautrin i in n y ch ; iriilo jest Polakowi 

"Udziec w pismach zagranicznych chlubne wspo­

mnienia , ktoremi w wieku dzisiejszym starają 

się nam dawne krzywdy i obelgi nagrodzić. 

Jedno z tych zaszczytnych wspomnień , czyta­

my W  ostatnim  Numerze Dziennika K onstytu . 

cyjnego Paryskiego. O to są jego słowa:

ft P* Thirie t zasłużony wojskowy, ma 
zam iar ogłosić w tej chwili dzieło z 400. 

stronnic z łożone, pod tytułem  -. Moje wspo­

m nien ia , c zy li  Jeńce Francuzcy w Polsce. 

JeSt to hold w dzięczności, dla tego w aleczne­

go i śzlachetnego narodu , którego wojownicy 

dzielili wszędzie zwycieztwa Francuzów i ró­

w nie w  nieszczęściach jak w  pomyślności 

wiernem i ich sprzymierzeńcami byli. Któryż 

Frańcużj z rozrzewnieniem  nie przypomni 

sobie gościnności tego dzielnego n a ro d u , z 

którym nas tyle łączy stosunków ! P. Thiriet 

wypłacił dług swoich towarzyszów broni; wy­

płacił dług wszystkich Francuzów, któryfch

se rc a , na wspomnienie ojczyzny' Poniatow­

skiego , nigdy bić nieprzestaną. Prospekt 

ogłoszony przez Pana T h ir ie t.  zawiera kilka 

wyjątków w ierszem , które najkorzystniejsze 

dają wyobrażenie o jego talencie. W szyscy 

zwolennicy staw y narodowej i pięknej poezji, 

bez wątpienia z pośpiechem starać się będąna- 

być dzieło , kreślące czyny zaszczytne dla 
Francji i Polski:**

I m y znaszej strony spodziewamy s ię , 

źe gorliw i Xięgarze W arszaw scy, starać się 

będą jak najrychlej obdarzyć nas tak cieka- 
wem dziełem,

N O W O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .

z Wioch 30. Marca.

Pd wyjezdzie Xięcia Carignan  z Tu ryz 

nu,: Prezes Junty A ieran d ry jsk ie j, Ansaldi



ogłos i ł  na  d n iu  fi 5.  M a r c a , p o n iż s z ą  odezwę 

do ludu i W o jsk a :

, ,  D n i a  w c zo ra js z eg o  z n i k n ą ł  X ią że  

R e j e n t  z e  s to l icy .  P o p r z e d z a j ąc e j  n o c y  

w y d a l  rozka z  A r t y l e r j i  , a b y  b y ła  >v g o to ­

wości udać s ię  za n im :  z C h i vasco  ponow ił  Xże  

t e n  roskaz  ; lecz m ę ż n i  A r ty l l e r y ś c i  , k tó rzy  

z  p r z e k o n a n i a  i c h ę tn ie  p e łn ią  swoje  obowiąz­

ki , ja k ie  n a  n ich  zap rzy s ię żo n e  p rz e z  Xcia  

R e j e n t a  p ra w o  w ło ż y ło  , pozostali w i e m e m i  , 

a n i  s ię  dali s k ło n ić  n a m o w o m  z d ra jc ó w  , k t ó ­

rz y  O jc z y z n ę  i Xięcia o zg u b ę  chcą  p rzy p raw ić .  

W  tak  t r u d n y c h  o ko l icznośc iach  ok a za ła  t y m ­

czaso w a  T u r y n s k a  J u n ta  , swoją  p rzy ch y ln o ść  

do  ś w ię te j ,  iej p ieczy  pow ie rzonej  s p r a w y , 

i n ie z m o rd o w a n ą  s t a r a n n o ś ć  o dob ro  ogu lu .  

W s z y s c y  p rzy ja c ie le  K o n s ty tu c j i  , w szyscy  

p rzy jac ie le  n ie  po d le g ło ś c i  W ło c h  t z z a u fan iem  

n ie c h a j  s ię  spuszczą n a  u rz ęd n ic ze  w'ladze. 

Z a m a c h y  n ie p rz y ja c ió ł  K ró la ,  i O j c z y z n y  z o s ta ­

ł y  o d k ry t e  , a  ich p lan y  z n iszc zo n e .  D n i a  

s i . .  t.  m .  w ie c z o re m  o k aza ł  L u d  G en ,uy  jak i  

go  duch o ż y w ia .  G o d n y  w ie lk iego  i s z la c h e ­

t n e g o  M i a s t a ,  k tó rego  w o l n o ś ć ;  k i lku  z b ro ­

d n ia r z y  w  n o w e  k a jd a n y  u ją ć  chc ia ło  , n ie z a -

w iód l  on  oczek iw a n ia  iiaszego. O g ó ln e  p o ­

w s ta n ie  w B r e ś c i a ; k r y ty c z n e  p o ło ż e n ie  

J e n e ra ł a  W a lm o d e n ; zb l iża jące  s ię  hufce 

N e a p o l i t a n ó w  , p rz y p ra w ia ją  o rozpacz  m a łą  

gas tkę  t y c h  , k tó r z y  ha  u le pszen ia  w e w n ę ­

t r z n y c h  n a s z y c h  s tosunków  z w śc iek łośc ią  spo  ­

g ląda ją  L e c z  d a r e m n y m  je s t  opór w y r o k o m  

N ie b a :  g n i e w  N a jw y żs z eg o  spadł na  c ięn n e-  

życ ie l i  , a  b łogos ław ieńs tw o  B osk ie  w  sp ie -  

la ć  będzie  u c i ś n io n y c h  sp raw ę . 11

W i a d o m o ś c i  z T u r y n u ,  dochodzą  do d n ia  

«8* M a r c a ,  S p o k o jń o ś ć  p a n o w a ła  w całe j  o ko l i­

cy :  R ó w n ie  W o js k o ,  jako i M ie s z k a ń c y ,  wier* 

nen i i  s ą  z a p r zy s ię ż o n e j  K o n s ty tu c j i .

H r a b i a  S a n ta  R o s a ,  M in i s t e r  w o jn y  , 

og łos ił  na  d n iu  27. M arca  now ą  odezwę do 

w o jska ,  z  k tóre j  p on iż sze  m ie jsca  p rz y t a c z a m y .

, ,  Ż o ł n i e r z e !  C h o r ą g w i e  pod k tó re  się 
z b ie ra c ie  , aby  na g ran icach  o j c z y zn y  waszej  
z a  jej w o lność  i, n iepodległość  w a lc z y c > nie  są 
c h o rą g w iam i  r o z ru c h ó w  i bun tu .  C i  raczej 
są bin życ  ie la 111 i i b u n t o w n i k a m i  > có pi‘żez  
z b rodn icze  z am ac h y  Otwie ra ją  m ep rz y ja ć io ló h i  
d© u j a rz m ie n ia  o jc z y zn y  drogę .  ’ Ż o ł n i e r z e !  
z ra dośc ią  i z  odwagą  b ie rzc ie  się do b ro n i  , 
k tó rą  w a m  o jc z y z n a  podaje .  M ę ż n i  i z as łu ­
ż e n i  o f ice row ie  p rz e w o d n icz y ć  v .am  b ę d ą :  w

dniu b i t w y  staną 0111 n a  czele  w a sz e m ;  a 
dzień t e n  j e s t  b l i sk i !  R y c e r z e  P iem o n tu !  oka­
żec ie  s ię  god n e m i  p o to m k a m i  ob rońców  Gosserji  
k tó r y c h  w a leczność  w z b u d z i ł a  podz iw ien ie  \v\ 
N a p o le o n i e  i p ie rw sze  k ro k i  jeg o  we W łoszech  
w s t r z y m a ł a .  A  w y  G e n u e ń c z y k o w i e ! skoro 
im ie  G e n u j , n i e p rz y ja c ie l  n a  c h o rą g w iac h  
w a s z y c h  p o s t rz eż e ,  z  p rz e s t r a c h e m  zawoła  : , t 
O to  ż o łn ie rz e  1746* to k u  ! “  G,B .

U l ic e  T u r y n u  n a p e ł n i e n e  są  hiassanii 
W ojsk  , k tó re  s ię  ze w s z y s tk i c h  p iow inc j i  
Pańs tw a  g rom adką .

W  i ad-  mości  n a jp ó źn ie js ze  za k tó re  je- 
dn a k że  Zaręczyć n ie  m o ż n a ,  d o n o s z ą :  że  Xże 
C a r ig n a n ,  s c h w y ta n y m  zosta ł  przez  wojska  Pie- 
m o n ts k ie  w  c h w i l i  , gdy się c h c i a ł  do  Me- 
d jo lanu  udać.  . ..
P iszą  d z ie n n ik i  o roz ruc hach  w B olon j i  , do 
k tó ry c h  s tudenci  m ie js co w e j  A k® dem j i  , mieli 
dać  powód. Z  te j  p r z y c z y n y  , legat Papiezki 
ro z k a za ł  s zk o lę  p u b l ic z n a  z a m k n ą ć  i strażą
obsadzić .  —  . . . . .

Z  M o n aćco  , h n d e śz ły  d o n ie s ien ia  , u  
tua ła  ta rzecz  pospol ita  , o g 'o s i l a  Konstytucją  
H iszpańską .  S ta n y  j uż zw o łane  zos ta ły .  Ludność 
teg o  m ias ta  w y n o s i  g .ooo .  m ie s z k a ń c ó w .

W  S tras b u rg u  d n ia  d n ia  27- M a r c a  roi* 
rzu co n o  p o m ię d z y  w o js k am i  odezwy zachęca,  
jace  do p o w s t a n i a .  W s z y s tk i e  k o ń c zy ły  się 
te ini s łow y :  N ie ch  ż y j e  w o ln o ś ć  obywatelska,
K o n s ty tu c j a  z r. 1791- i F r a n c j a ! 1' _

N a k o n ie c  T e r c e i r a  , na jznaczn ie jsza  r. 
w y s p  A z o r s k i c h  , będąca  w łasnośc ią  Portugnlji, 
w y k r z y k n ę ła  K o n s t y tu c j ą  H is zpańską .  L i i .

£ W ia d o m o ś c i  N e a p o l i t a ń s k ie  odkładamy 
do n a s tę p u ją c e g o  N u m e r u ;  p on iew aż  Uos.rze- 
gacz  A u s t r j a c k i  do tąd  n ie  p r z y s z e d ł . )


